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Rozgorza ł  decydujący bój
Timoszenko wyzbywa się ostatnich rezerw
IX. armia sowiecka w purapce — 7 dywizyj sowieckich osaczonych nad Morzem 

Azowskim — W rejonie Briańska dalsze trzy dywizje przed zagładą
Z K W ATE R Y GŁÓWNEJ N A ­

CZELNEGO WODZA, 10. 10. —  Na­
czelne Dowództwo Niemieckich Sii 
Zbrojnych komunikuje w dniu 9 paź­
dziernika!

Jak doniesiono wczoraj w  komu­
nikacie nadzwyczajnym, niemieckie 
Wojska pancerne, wzmocnione przez 
oddziały włoskie, węgierskie i sło­
wackie, dotarły na południe od Dnie- 
bropetrowska do Morza Azowskiego, 
odcinając odwrót 9-ej armii sowiec­
kiej, pobitej pod Melitopolem. Rów­
nocześnie niemieckie i rumuńskie od­
działy kontynuowały pościg od za­
chodu. Oddziałowi SS. udało się prze­
bić do Berdiańska wzdłuż wybrzeża 
Morza Azowskiego, łącząc się w ten 
zposób z oddziałami pancernymi, 
które nadeszły od północy. Sześć do 
siedmiu otoczonych ze wszystkich 
stron dywizji nieprzyjacielskich znaj­
duje się w obliczu zagłady. W  pości­
gu za słabymi resztkami przeciwni­
ka, usiłującymi atakować od Rosto­
wa, oddział pancerny SS. dotarł do 
Mariupoła. Na środkowym odcinku 
frontu wschodniego, jak doniesiono 
tńwnież w komunikacie specjalnym, 
•taki doprowadziły do wielkiej wal­
ki okrążającej. Silne oddziały pan­
cerne zaatakowały z tyłu w rejonie 
Briańska trzy dywizje nieprzyjaciel­
skie, stojące również przed zgubę. 
Łącznie z formacjami, otoczonymi 
Pod Wiaźmą, marszałek Timoszenko 
frucił tu do boju ostatnie pełnowar­
tościowe wojska.

Iluzoryczne przedstawienie cią­
głych sukcesów ofensywnych, od ty- 
fcodni przypisywanych przez kłamli­
wą propagandę przeciwnika właśnie 
tym armiom, zostało więc zdemasko­
wane.

Ponowne próby nieprzyjaciela, 
Przełamania frontu okrążającego na 
••chód od Leningradu, zostały przy 
Pomocy oddziałów pancernych od­
a r te , przy czym nieprzyjaciel po­
niósł ciężkie straty. Liczne czołgi so­
wieckie zostały zniszczone.

Lotnictwo przy udziale większych 
*®kadr wspomagało na cabrn froncie 
Wschodnim operacje wojsk lądowych.

Skuteczne ataki kierowały się prze­
ciw koncentracjom wojsk, pozycjom 
artylerii, liniom komunikacyjnym i 
liniom kolejowym.

Zakłady zbrojeniowe w Charko­
wie były ponownie bombardowane. 
Ostatniej nocy zaatakowały eskadry 
lotnicze ważne obiekty wojenne w 
Leningradzie. Zakładanie min na wo­
dach wokoło wyspy brytyjskiej było 
w ostatnim tygodniu planowo kon­
tynuowane.

W  Afryce północnej atakowały 
nurkowce niemieckie angielską pozy­
cję artyleryjską pod Tobrukiem oraz 
transporty przeciwnika. Niemieckie 
lotnictwo bombardowało w nocy na 
8 października angielskie lotniska w 
Marsa Matruk i Fuka.

Nieprzyjaciel nie przeprowadzał 
nalotów na Rzeszę.

W  walce z lotnictwem angielskim 
zniszczono w czasie od 1-go do 7-go 
października 35 nieprzyjacielskim 
samolotów przy stracie 8 własnych.

W ia ź m a  
klucz do bram Moskwy

BERLIN, 10. 10. —  Cały
świat głowił się nad tym, na którym 
odcinku armia niemiecka rozpocznie 
ofensywę, zapowiedzianą przez Kan­
clerza w jego ostatniej mowie. Otóż 
od wczoraj zainteresowanie świata 
zostało zaspokojone.Walki szaleją pod 
Wiaźmą, leżącą o 100 km na zachód 
od Moskwy na linii Smoleńsk—Mo­
skwa.

Komunikat Naczelnego Dowódz­
twa Niemieckich Sił Zbrojnych wspo­

minał o trzech fazach akcji: pierw­
szy komunikat głosił, że operacje 
rozwijają się planowo; następny ko­
munikat mówił już o pomyślnym 
przebiegu działań wojennych, trzeci 
komunikat wreszcie określił toczące 
się walki jako rozgrywkę, która mieć 
będzie daleko idące następstwa. Nie­
zawodnie, skoro pod Wiaźmą okrą­
żona jest największa armia najwięk­
szego państwa globu!

Jak dotychczas, walki toczą się 
nie o jakieś miasto, w danym wypad­
ku nie o Moskwę, lecz na przedpo­
lach stolicy. Jest to taktyczny ma­
newr Naczelnego Dowództwa Nie­
mieckich Sił Zbrojnych, które okręż­
ną drogą zmierza do wytkniętego ce­
lu. Po pewnej przerwie ruszył znów 
front środkowy w bój. Wiaźma, klucz 
do bram Moskwy, stanowi zbyt waż­
ną pozycję, aby jej nie doceniło so­
wieckie dowództwo. To też bolszewi­
cy skoncentrowali tutaj kwiat swych 
wojsk, aby bronić stolicy. Przyznać 
trzeba, że wojska sowieckie stawiają 
zaciekły opór. Wobec dokonanego je­
dnak okrążenia, sytuacja tej armii 
jest beznadziejna. Los je j jest przy­
pieczętowany, ten sam los, jaki spot­
kał armię sowiecką pod Smoleńskiem 
i pod Kijowem.

Wojna morska
ALGECIRAS, 10. 10. — Do portu 

gibraltarskiego przypłynęły dwa krą­
żowniki brytyjskie w celu remontu.

BERLIN, 10. 10. —  Niemieckie 
samoloty bojowe na jeziorze Ładoga 
ostrzeliwały w  locie głębinowym ka- 
nonierkę sowiecką, powodując jej 
uszkodzenie.
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Odroczenie kadencji
angielskie} Izby

SZTOKHOLM, 10. 10. —  Kaden­
cja Izby Gmin została przedłużona 
o dwa lata na podstawie uchwały 
parlamentu. Jako uzasadnienie po­
dano, że w czasie wojny jest oczywi­
stą niemożliwością przeprowadzenie 
nowych wyborów.

Cena numeru 20 groszy
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jglasza wywiad z wielkim uczonym 
^«wedzkim i badaczem Sven Hedinem:

W malowniczo położonym jezio­
rze Malar odbija się błękit nieba a 
blask słońca zachodzącego pełza po 
statuach Buddy i chińskich fajan­
sach w pracowni wielkiego uczonego 
szwedzkiego. Na stole leżą pisma 
wieczorne, które przyniosły naj­
świeższe wiadomości o sukcesach 
niemieckich na froncie wschodnim.

— Kampania wschodnia — mówi 
dr. Hedin — jest nowym dowodem 
nadzwyczajnej siły bitewnej armii 
niemieckiej. Jest śmieszne twierdzić, 
że ofensywa niemiecka została po­
wstrzymana. Przeciwnie, w porówna­
niu z przestrzeniami, nadzwyczajnej 
ilości bolszewickich dywizji i ciężkie­
go uzbrojenia a także w porównaniu 
z szybkością akcji wojny niemiecko- 
rosyjskiej z r. 1914—1917, niemiecka 
ofensywa jest zadziwiająco szybka i 
planowo przeprowadzana. Znam Ro­
sję z jej potężnymi rzekami, z bez­
kresnymi bagnami i lasami, znam jej 
Stepy pozbawione wody a jedno­
cześnie jej ulewne deszcze, wiem 
więc, co to znaczy, opanować te prze­
strzenie przez niemieckie oddziały 
zmotoryzowane oraz zawładnąć nimi 
przez niemieckiego piechura.

— Laicy chcą obecną wyprawę na 
Sowiety porównać z wojną Napoleo­
na. Zapominają oni, że wtedy wojska 
rosyjskie niemal biz walki wycofały 
się za Moskwę, zresztą wycofać się 
mogły, Rosja bo\ ' m zachodnia nie 
posiadała przemysłu zbrojeniowego a 
cały sprzęt wojenny żołnierz taszczyć 
mógł na swych plecach. W epoce je­
dnak wojny zmechanizowanej po­
trzebuje armia staiego dowozu bron- 
ni, amunicji, nowych czołgów, dział, 
samolotów, które wyrabiano w okrę­
gach a wszystko to, cały przemysł 
wojenny Sowietów znajdował się na 
terenach zajętych już lub zagrożo­
nych przez wojska niemieckie. Utra­
ta  tych zachodnich, uprzemysłowio­
nych rejonów jest dla wyniku wojny 
decydującym czynnikiem.

— A „generał zima”?
— Znam zimę w południowej Ro­

sji i nie sądzę, aby ona powstrzymać 
mogła działania wojenne.

— Co mówi Szwecja o wojnie 
Niemiec i ich sojuszników z bolsze- 
wizmem ?

Dr. Hedin ożywia się. — Naród 
szwedzki w swej większości, pjzede 
wszystkim zaś chłop szwedzki śledzi 
z żywym zainteresowaniem walki 
Rzeszy z odwiecznym wrogiem Szwe­
cji, który stać się mógł groźnym dla 
pokoju całej Skandynawii niebezpie­
czeństwem. Rozmiary zbrojeń so­
wieckich i ich wojenne przygotowa­
nia, o czym obecnie dopiero powoli 
dowiaduje się świat a zarazem fana­
tyzm, z jakim żołnierz sowiecki wal­
czy w imię złej sprawy, musiał nawet 
najobojętniejszemu obywatelowi otwo 
rzyć oczy na bolszewickie niebezpie­
czeństwo i jego bliskość.

Niemcy spełniają prawdziwie 
europejską misję, podjąwszy i tocząc 
wojnę z bolszewizmem. Nie mogą te­
mu zaprzeczyć nawet ci, którzy dla 
Trzeciej Rzeszy nie mają sentymen­
tu. Ta pstrokata mieszanina narodów 
od Wisły po Ocean Spokojny, które 
zawsze przedstawiały bierną masę, 
prowadzoną od dawna przez obcych 
rządców, była bezwolną ofiarą bol­
szewickiego władztwa terroru. Jest 
to prawdziwym błogosławieństwem,| 
że tworzący się nowy ład w Europie 
właśnie przed tą przestrzenią się n ie ! 
zatrzymał. Również walka o wolność 
Finów i ich świadomy przyszłości cel 

j narodowy, znajduje szczery oddźwięk 
w sercach zaprzyjaźnionych Szwe­
dów. Przecież zabezpieczenie Karelii 
stworzy wał obronny, zabezpieczają­
cy całą Skandynawię.

— A jakie jest ustosunkowanie 
się Szwecji do nowego ładu w Euro­
pie?

— świadomość — odpowiada dr. 
Hedin — że nowy ład w Europie mu­

si i będzie wprowadzony, przyćmiona 
jest niepewnością o treść, formę i 
idee w nowym porządku rzeczy oraz 
tradycyjnymi koneksjami z anglo­
saskimi narodami. Osobiście — 
dodaje rozmówca — jestem przeko­
nany, że koncepcja przyszłej Europy 
zapewni wszystkim narodom konty­
nentu rozwój ich sil duchowych i ma­
terialnych oraz ich właściwości na­
rodowych. Wojna współczesna toczy 
się etapami. Widzimy, że w całej 
akcji nie ma przypadkowych zrywów, 
że natomiast wszystko rozwija się 
podług wielkiego planu. Tak samo 
na wielką modłę i według z góry u- 
łożonego planu — tak sądzę — do­
kona się przebudowa Europy.

— A dalszy przebieg wojny?
Wierzę w zwycięstwo Niemiec

— oświadczył dr. Hedin z naciskiem.
— Cała bowiem akcja została tak 
zorganizowana, że o nieudaniu się 
kampanii mowy być nie może. W ja­
ki sposób chcą Anglia i Ameryka 
zwyciężyć? — Inwazją na ląd? —

Armia niemiecka sprawiłaby im 
przecież nową Dunkierkę. Przy po­
mocy „Generała Czasu” ? Dysponując 
potencjałem gospodarczym i zbroje­
niowym niemal całej Europy, Niemcy 
są w możności wytrzymać nawet naj­
dłuższy okres wojny. Dodać musimy, 
że Ameryka już dzisiaj dostarcza 
Anglii maximum tego, co oddać mo­
że. Przekroczenie tej granicy swych 
możliwości produkcyjnych doprowa­
dziłoby Amerykę do wojny na dwa 
fronty, co nie tylko nie poprawiłoby 
szans Anglii, lecz przeciwnie zmniej­
szyło je. Japonia, naród twórczy i 
świadomy swych narodowych walo 
rów, zmuszony do wojny, nie będzie 
przecież walczyć o cudze, lecz o włas­
ne interesy. Z jakiegokolwiek punktu 
widzenia patrzeć będziemy na spra 
wę, przyznać będziemy musieli — 
kończył swe wywody dr. Hedin — że 
szanse są po stronie niemieckiej. To 
też Anglia pewnego dnia przekonh 
się o bezcelowości prowadzenia dal­
szej wojny, jeżeli nie chce przypie­
czętować swej zguby.

R o s t o w  w  s f e r z e  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h
Z a g łę b ie  D o n ie c k ie  p rz e d  k a p itu la c ją

Nad brzegami Morza Azowskiego 
zniewolono do odwrotu resztę armii 
Budiennego a samoloty niemieckie 
po raz pierwszy pojawiły się nad ol­
brzymim portem Rostowa. Wszyst­
kie więc najważniejsze centra prze­
mysłowe ZSRR obecnie znalazły się 
bezpośrednio na linii bojowej. Twier­
dzenie, jakoby armie bolszewików 
mogły bronić się aż do ostatniego

kilometra kwadratowego niezmie­
rzonych obszarów Rosji ze Syberią 
włącznie — może powstać w mózgu 
człowieka, nie wyznającego się na 
nowoczesnej taktyce wojennej. Co­
dzienne zapotrzebowanie jednej dy­
wizji zmotoryzowanej, znajdującej 
się w akcji — wymaga produkeii 
wielu fabryk, bezustannie dostarcza­
jących na linię bojową amunicję, ben-

Odesa w Karbach terroru sowieckiego
Setki szubienic ze zwłokami skazańców

BUKARESZT, 10. 10. — Kore­
spondent wojenny dziennika bułgar­
skiego „Seara” donosi z frontu ode- 
skiego, że ilość jeńców i zbiegów so­
wieckich w ciągu ostatnich dni znacz­
nie się powiększyła. Opowiadają oni 
o niesłychanym terrorze, stosowanym 
przez dowództwo bolszewickie w sto­
sunku do mieszkańców Odesy. Zmo­
bilizowano całą ludność cywilną w 
mieście. Większość wyższych urzęd­
ników, którzy wypowiedzieli się za 
oddaniem miasta — natychmiast roz­
strzelano. Racje artykułów żywno- 
ś :owych ł wody dla ludności cywil­
nej zostały zmniejszone o połowę. 
Mieszkańcy zaczęli się buntować, lecz 
wszystkie usiłowania były krwawo 
stłumione. Ilość jeńców bolszewic­
kich, wziętych do niewoli w czasie 
walk pod Odesą, jest poprostu nie­
zliczona. Sławna sowiecka „niezwy­
ciężona” armia została kompletnie 
zniszczona, mimo, że właśnie w opar­
ciu na tej armii — Sowiety w ciągu

ostatnich lat przygotowywały się do
podboju świata.

Mężczyźni w wieku do lat 50 zo­
stali wysiani na pierwsze linie fron­
tu, zaś rekonwalescenci — do służby 
na tyłach. Inny dziennik bułgarski 
ogłasza zeznania 16-letniego jeńca, 
który wraz z innymi zbiegł do Ru­
munii, by — jak mówi — „raz dobrze 
się najeść”. Według jego informacji 
pod Odesą znajdują się setki szubie­
nic, na których wiszą trupy żołnie­
rzy, pochwyconych w czasie ucieczki.

Epidemia cholery
w  I n d i a c h

SZANGHAJ, 10. 10. — Według 
wiadomości z Kalkuty, na terenie 
prowincji Bihar w Indiach wybuchła 
epidemia cholery. Do chwili obecnej 
zanotowano 8573 wypadki zachoro­
wań z czego 5177 śmiertelnych.

I zynę, żywność, części składowe 
i t. d., i t. d. Wycofanie się poza oś­
rodki ciężkiego przemysłu, rozbudo­
wane w centralnej Rosji, skazałoby 
czerwoną armię na wyłączne korzy­
stanie z produktów wytwarzanych za 
Wołgą lub nawet w prowincjach cen­
tralnej Azji. (

Skoro zaś na palcach jednej ręki 
możemy policzyć linie kolejowe, łą­
czące te obszary z europejską częścią 
Sowietów, to dojdziemy do przekona­
nia, że nawet „pomoc” angielska lub 
amerykańska nie uratuje sytuacji 
bolszewików w wypadku zajęcia Za­
głębia Donieckiego przez wojska nie­
mieckie.

Rostow nad Donem zalicza się do 
największych miast Związku Radziec­
kiego. W połowie ubiegłego wieku 
Rostow liczył zaledwie 50.000 miesz­
kańców, ale cyfra ta wzrastała dzię­
ki znakomitemu położeniu w tempie 
naprawdę amerykańskim, gdyż obec­
nie Rostow liczy niemal pół miliona 
mieszkańców. Handel dorzecza doń­
skiego ma tam swoje centrum i punkt 
rozdzielczy. Czym Odessa jest dla za­
chodniej Ukrainy, tym Rostow jest 
dla znacznie większego obszaru, le­
żącego na północ i północny-wschód 
od Morza Azowskiego.

Wizyta obcych samolotów nad
Rostowem oznajmiła władzom so­
wieckim, że nie będą one odtąd swo­
bodnie korzystały z tego wielkiego 
portu. Poza odciętym od reszty Ro­
sji Sewastopolem na Krymie, tylko 
kaukazkie porty pozostały Sowie­
tom jeszcze do dyspozycji.

M  i t y n g
Towarzysze!
W rozlewie wielkich wód,
W Czechach koio Grebla,
W maju,
W starych pokładach znaleziono...

drut!
Co dowodzi, że w tym kraju 
500 lat temu znano już telegraf!
U nas,
'A dolinie Tyligutu,
W czasie powodzi 
Nie znaleziono — nic!
Co dowodzi,
Żeśmy 1000 lat temu już znali tele­

graf bez drutu!!! 
Brawo czy nie brawo towarzysze?!

...Co to są,
Te germańskie podwodne łodzie? 
Jak idą w głąb,
To wszystkiego 3 dni siedzą we

wodzie.
Nasze,
Jak tydzień temu poszły na dno 
Tc jeszcze nie wyszły,

no?!
Brawo czy nie brawo towarzysze?!

M«r
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Zderzenie okrętów
argentyńskich

BUENOS AIRES,'8. 10. — W 
czasie manewrów floty wskutek gę*' 
tej mgły, w pobliżu Mat dei Plata- 
krążownik argentyński „Almirante 
Brown" zderzył się z kontrtorpedow" 
cem argentyńskim „Corrientes”. 
Kontrtorpedowiec został ciężko uszko' 
dzony ł zatonął. Według dotychcza­
sowych doniesień, wśród załogi „Cor- 
r.entes" jest 10 zaginionych, 2- d* 
zabitych i wielu rannych. Krążownik 
odniósł również poważne uszkodzi 
nia

Powódź zniszczyła
plony juty

SZANGHAJ, 10. 10. — Jak do­
noszą z Kalkuty, wskutek powodzi; 
jaka nawiedziła prowincję Assam * 
trzy wielkie tereny plantacji juto­
wych, cały plon uległ poważnenn* 
zniszczeniu.

Po krótce
Nowy kontyngent wojsk portugalskich od*

płynął na parowcu „Angola" na wysp> Zi®* 
lonego Przylądka.

Minister poczt Rzeszy Ohnesorge prgyW^ 
do Rzymu jako gość włoskiego ministerstw* 
komunikacji.

Pomiędzy Sofią a Salonikami otwarto bet' 
pośrednią komunikację kolejową.

Stosunki gospodarcze niemiecko-bułgarsk^ 
stanowią przedmiot rokowań pomiędzy przed­
stawicielami obu państw.

Liczba ochotników francuskich do 
z bolszewizmem codziennie wzrasta.

W IV-TEJ 
dzielnicy poszuku­
ję  jako sublokator 
nieumeblowanego 

pokoju z użyciem I 
gazu i kuchni lub 
obejmę całe miesz­
kanie. Dobre wa­
runki. „Nr 5187“ 

Gazeta Lwowska’ 
5167:

ODSTĄPIĘ
lub zamienię (Gold1 
mana) pokój z ku ; 
chnią z meblami j 
półkomfort, czę-; 
pciowo prowianty.! 
Listy „Nr 5134" 
„Gazeta Lwowska’ 

5134:

POKÓJ 
umeblowany, ła­
zienka, gaz elek­
tryczność przy ro­
dzinie kulturalnej 
w zamian za pro­
wianty. — Listy: 

Gazeta Lwowska* 
„N r 5172". 5172:

STAŁEJ 
pomocy lekarskiej 
będzie udzielał le­
karz polikliniki, w 
zamian za pomie­
szczenie przy ro­
dzinie w IV. dziel

DO
wynajęcia pokój 

dla pracv umysło­
wej na kilka go­
dzin dziennie. Li­
sty „Nr 5169" — 
.Gazeta Lwowska* 

5169:

| MAŁŻEŃSTWA |
FREBLANKA SZEWSTWA

poszukuj** pracy do'kto nauczy? Listy

POKÓJ
frontowy w śród­
mieściu na ładnej 
ulicy z osobnym 
niekrępującym wej 
ściem z umeblowa­
niem lub bez do 

{odstąpienia. L isty: 
„ Gazeta Lwowska*

! Odstępne nr 5J85 
5185:

POSZUKUJĘ 
jośrednika dla zna 

lezienia mieszka­
nia w IV. dzielni­
cy. ,Nr 5183" — 

I „Gazeta Lwowska* 
5186:

dzieci. Listy „Gar- 
zeta Lwowska* — 
..Freblanka — nr 
5211". 6211:

Gazeta Lwowska 
.Nr 4972". 4072

MŁODY

POLKA 
lat 22, na dobrem 
stanowisku z wła- 
snem mieszkaniem, 
przystojna. pozna posiadający 
pana pracującego 
na dobrej posadzie.
Cel matr Gazeta 
Lwow." „N r 5201"

6201:

i ęnergiczny Polak ^  
lokal i.

AKUSZERKA
przyjmuje panie 
Ormiańska nr. 2.

4910

I POSAD 
POSZUKUJĄ

T EO H N lt i 
[dentysta, katolik,1 
wieloletnia prakty- 
' ka, samodzielny w 
1 operatywie i tech- 
Inice, poszukuje po- 
* sadę tylko na wy- 
[jazd. MIEJSCO­
WOŚĆ OBOJĘTNA

m,« "  -  °rdttI t.uma^ŁADX . .
20.000° zl SZUKA !|j“M tanioW" K « t '
hf A? 2 5 2 S 'Ad o i & U . i J f f c  
i i r  Ł  °!" '« »• 4902
odpowiedzią ..Ga­
meta Lwowska" —I PŁASZCZ 
„Lwowianin facho zimowy damski za- 
wiec z każdej bran mienię za węgiel, 
ży n r 4398". 4398 Listy Nr 4831" 

„Gazeta Lwowska' 
4831

ĵ OZMATTEj

I PRZYJMĘ
dzieci na mieszka­
nie. Opieka nauczy 
cielska. Kętrzyń­
skiego 49'6 dzwo- 

! nek górny. 5285:

LWÓW -  
KRAKÓW.

Zgforaenia: K»cM-|Wrae|kj,  >r>raw,  
rowska Łyczftko- handlowe pr.emy.
wska 58. m. » a. „ owe kupno -
 ___________ _ 'sprzedaż pośredni-

MŁODA otwo talstw ls -
energiom. — po konresjonowano -  
szkole handlowej, ibiuro W Huka -  
nie bojąca się bk!* ^  Pi jarska
nej pracy, zajmie ,r“ 
się dziećmi porno 

w gospodarstwie

WRÓŻBITA
niewidomy, przyj­
muje codziennie — 
Supińskiego 3, — 
m-eszk. 3. 4653 a

AKUSZERKA
przyjmuje parne. 

Samotna. Szeptyc­
kich 25 4368

STROI
naprawia. kupuje 
przegrane zniszczo 
ne fortepiany — 
pianina Herman, 
Lenartowicza 6, — 
Ii. p., od 4—6 po 
południu. 4782

MASAŻE 
lecznicze wszelkie 
wykonuje egzami­
nowany. „Gazeta 
Lwowska" — „Nr 
4313". 4313

Listy ^Ga­
zeta Lwowska' 
^N r 6163"

| ZAMIENIĘ 
4 pokoje komforto­
we IP. dzielnica na 
2 lub 3 pokoje 
komfortowe IV-ta

■ dzielnica. Listy — do „Gazety Lwow-jszkaniowego. Listy we listy i „Gazeta
[„Gazeta Lwowska............  ~  ~
i Nr 5235". 5235:1 nr 5202'

19. ODDZIAŁ 
Lwów

ISTNIEJĄCE 
od 1908 -  BIURO 

PRZYSIĘGŁEGO 
TŁUMACZA, PL. 

Pańska 21. | AKADEMICKI l. 
1605 4720' 2elub przyjmie każde

-inne zajecie. Ła- POSZUKUJE | S Z Y J Ę  
skawe odpowiedzi aię pośrednika mie po domach. Łaska 

ety Lwow-jszkaniowego. Listy we listy i 
skiej" Pracowita „Gazeta Lwowska* i Lwowska" „Facho- 

!*'. 6262; Nr 4034". 4934 wa nr 624934 I wa n r 5269**. 5269.

PRACOWNIA 
FUTER 

Piotra Karpiaka 
mieści się przy ul. 
Zyblikiewicza 4.

8642

LACHOWSKA
Modrzejewskiej 16, 
mieszk. 4. Wyko­
nuje suknie, ko­
stiumy, nłaszcze 

oraz przeróbki — 
pierwszorzędnie. — 
Geny przystępne.

5136

NIEMIECKIE 
podania, tłumacze­
nia, fachowo, ta­
nio, Akademicka 5 

5118

i SZUKASZ 
książki, zgłoś swój 
dezyderat „Gazeta 
; Lwowska** — pod 

Książki n r 5228".
5228:

I G Ł Y
maszyn szyjących, 
wszelkie części za­
graniczne nadeszły 
Tanio naprawa ma 
szyn: „Technoser-
vice" Akadamicka 
pięć. 5166:

ZAMIENIĘ 
buciki damskie — 
.sznurowane za me 
Igzty nr 37. Wiado- 
(mość ulica Kaspra 
Boczkowskiego 14, 
u dozorcy. 5191:

NOWE 
śniegowe* nr 36 — 

.przedwojenne, za- 
Imienię za prowian 
jty. Listy Gazeta 
Lwow." „N r 6190" 

6100:

I ZAMIENIĘ
baranicę za opał. 
Listy Nr 5182" 
„Gazeta Lwowska* 

6182:

SZCZENIAKI
boxerki do darowa­
nia. Kołłątaja 8 — 
drugie schody, mie 
szkanie 12 a. 5189:

D A M  
opał za obrączkę 
złotą lub sygnet. 
Listy Nr. 5167" 

'„Gazeta Lwowska* 
5157:

| ZAMIENIĘ
i outy narciarskie 
nr 43 na 40. Zgło­
szenia: Pańska 23, 

,m. 78, — między 
'4 a 5. 5181:

ZAMIENIĘ
piękny duży piec 
jgrrowy za produk­
ty. Listy Gazeta 
Lwow.*' ..Nr 5208* 

5208:

K T O
może udzielić Jaką­
kolwiek wiadomość 
o losie
HINKE ANTONIM
urzędniku służby 
śledczej P. P. we 
Lwowie. areszto­
wanym dnia 23-go 
wiześnia 1939 r.| 
wię.zMonym na Za- 
niarstynowie i Ka­
zimierzowskiej, za­
sądzony na 8 lat 
więzienia, rzekomo 
wywieziony do Ki­
jowa. Prosi o wia­
domość żona Maria 
Hinkc, Lwów, plac 
Unii Brzeskiej 4, 
II. p. 6207:

[TEODOR MELCER 
i student wydz. elek 
Itrotechnieznego Po 
llitechniki Lwow- 
skiej. urodzony w 
Bizeziu powiat Ja ­
rociński — miesz­
kał w październi­
ku 1939 w II. Do­
mu Techników. — 
Siostra prosi jaką- j 
kolwiek wiadomość 
Luta Melcer, Ko­
sów Podlaski, Ry­
nek 23, K. K. O.

4923

LASUCZUK 
Hilary, na robo 
tach w Resarabli 
rzmaiłska obłaść. 
Wiadomość — za 
w«iększem wynagro 
dzeniern podać ul. 
Kubnpiewicza 9, — 
dozorca. 5038

ELEKTRO-PIE- 
CYK1. KUCHENKI 
ceramika, chromo- 
nikielina nadeszły. 
Tanie naprawy. — 

„Technoservice‘* 
Akademicka pięć.

5165:

ZAMIENIĘ
buty narciarskie — 
nr 38 na buty nar 
ciarskle nr 43 * 
dopłatą. Dwernic­
kiego 50. m. 6 .

5274:

WEGIEL
pół tony za ubra­
nie w dobrym sta­
nie lub za gotów­
kę. Gazeta Lwo-, 
wska*5 „N r 5282".1

K T O
s przebywających 
wspólnie z emer.

Pułk. KIKAL 
w Brygidkach do 
marca 1940. zech­
ce łaskawie podać 
o Nim jakąś wia­
domość synowi — 
Dembińskiego 10.

8894

| ZAGIHIEHI |

K T O
miałby wiadomość 
o Zemanach, Leś­
nictwo Kotoryny k. 
Żorawna Proszą 
Staszyńacy, ulica 
Józefata 11, m. 7.

6141

K T O
ma jakakolwiek 

wiadomość o 
J A N K U  

LIPOWSKIM 
wziętym na ćwiczę 
ma do Niemirowa 
13. maj? br. Pro­
szę jrś  kolwiek 

wiadomość Lipow­
ska, Łyczakowska 
nr 58. 5160:

K T O
wie cośkolwiek o 
Janie Płetenickim 
ze Lwowa, areszto 
wany 20. listopa- 
dr 1940 lako dy­
żurny ruchu ze sta 
cj. Glińsko. Listy: 
„Gazeta Lwowska'| 
, Franciszka — nr 
5204". 5204: '

JOHANN 
Mieczysław, lat 23. 
wzięty do wojska 
sowieckiego dnia 
22. 4. 1941 dp Wo- 
roszyłowska. — W 
czerwcu był w mie 
ście Lubnie obł. 
Połtawska. — Kto 
z powracających 
mógłby udzielić ja­
kiejś o nim wiado 
mości proszony: — 

Johannowie, 
Lwów, Gródecka 
nr 36 a, III brama 

5150:

DĄBROWSKI 
Jan, pułkownik — 
sędzia Sadu Naj­
wyższego w War­
szawie, wzięty do 
niewoli Ztoczów — 
we wrześniu 1939, 
był Starobielsku. 
Ktokolwiek — wie­
działby coś o Nim 
zechce łaskawie 

zgłosić się lub piś­
miennie zawiado­
mić : Lwów, Puła­
skiego 8, m. 1.

6159

A. S. . 
ma Ust w admi*1*'
stiacji. ..Oka*te,«; 
ce paszportu 
5G2.098.

nt
6180*

INŻ. PAUKUIlT
proszony zgło9*®.

się do .
kwasu węglowe* 
Nowej Rzeźni 

lub zadzwoni®* 
233-04.

Drobne ogłoszenia
w „G azecie  
Lw ow skiei , 

o rzvnoszą  
w iększą k ó rz '-

K t o
przebywał w więzieni*1 

holszewickiem

i Kaziem Dr nijf ilu
p roszony iest o z g ło s z C ' 
nie się  do Cukierni 
przy ul K lińskie*)0



października 1941 „ G A Z E T A  L W O W S K A "

£  D M ! \
Nadeszły transporty 

kartofli
.  (*) W tych dniach nadeszły do
^ “wa pierwsze transporty kartofli, 
Które będą sprzedawane w sklepach 
tozdzielczych na kartki ziemnia­
czane.

Kartofle będzie można nabyć rów- 
“l®ż od producentów (rolników), ale 
ylko w specjalnie wyznaczonycn 

Paktach sprzedaży, a mianowicie; 
aa pl. Unii Brzeskiej, pl. św. I  eodo- 
a> pl. św. Zofii, pl. św. Antoniego.

Dostawca musi posiadać zaświad­
czenie gminy, że kartofle są jego 
'yłasnością, przy czym może je sprze­
dawać tylko na kartki po cenach o- 
~°wiązujących (zł. 13 za 100 kg.).

0 sprzedaży wieśniak jest obowią- 
*any kartki ziemniaczane otrzymane 

konsumentów wraz z zaświadcze­
niem złożyć w gminie.

Jarzyny i owoce producent może 
*Przedawać w dowolnej ilości, ale 
tylko po cenach obowiązujących. — 
sprzedaż na ulicach lub w innych 
tniejscach jest surowo zabroniona.

K i e d y  m o ż n a  w y m i e n i ć  
k a r t ą  ż y w n o ś c i o w ą

(j) Z powodu licznych zapytań 
wyjaśniamy, że przy zmianie miesz­
kania produkty żywnościowe należy 
Pobierać w tych rozdzielniach skle- 
P°w, w których została zarejestro­
wana karta żywnościowa.

Wymiana karty żywnościowej i 
“Rejestrowanie się w nowych skle- 
P.ach, może nastąpić przy końcu mie­
l c a ,  gdy będą wydawane nowe kar- 
■y na produkty. Nową kartę wysta­
wia zarządca domu po uprzednim o- 
^ zymaniu od konsumenta Btarej

Zmniejsza sią liczba 
zachorowań

(j) W okresie od 15-go do 30-go 
września b. r. zanotowano na terenie 
piasta następujące przypadki zącho- 
owań na choroby infekcyjne: tyfus 
tzuszny — 38, tyfus plamisty — 1, 

dyzenteria — 68, szkarlatyna — 20, 
*°nica — 10, róża — 2, tężec — 1, 

wąglik — 2, inne — 7.
W porównaniu więc ze stanem z 

?*ca sierpnia daje się zauważyć spa- 
ek zachorowań: na tyfus plamisty 

z 15 na 1, dyzenterii z 76 na 68, 
Szkarlatyny z 29 na 20 i błonicy 
16 na 10 wypadków zachorowań.

J u ż  ponad 90.000 obiadów w yd a ły biednym
k u c h n i e  p a r a f i i  k a t o l i c k i c h

(z) Dwa lata rządów bolszewic­
kich oraz wypadki wojenne 6two- ! 
rzyły na naszym terenie nowe zastę­
py ludzi biednych, nie posiadających 
niekiedy nawet prymitywnych wa­
ry nków do normalnego życia; dużo 
osób straciło dach nad głową, wielu 
możność zarobkowania.

W tych warunkach zorganizowa­
nie pomocy dla wszystkich, I którzy 
stracili podstawy egzystencji stało 
się koniecznością dnia. W parze z po­
czynaniami władz poszła samorzutna 
inicjatywa prywatna, w pierwszym 

j rzędzie parafii katolickich, we wszy­
stkich dzielnicach naszego miasta.

Kuchnie, początkowo nieliczne, 
wzrosły do dziś do dość pokaźnej 
liczby. Bezpłatne obiady, które dla 
niektórych stanowią całodzienny po- 

j siłek, wydają następujące parafie: 
św. Marii Magdaleny, św. Elżbiety, 

j św. Antoniego, 00 . Bernardynów, 
św. Marcina, św. Mikołaja, św. Win- 

| cen tego i  Paulo, przy katedrze łaciń­
skiej, katedrze ormiańskiej, na Sy- 
gniówce, Lewandówce, Kleparowie i 
Zamarstynowie. Kuchnie te do 30-go 
września wydały 66.336 obiadów, zaś 
od 1-go października wydają dzień-1 
nie przeciętnie 3000 obiadów.

Fundusze gromadzone są przede

wszystkim z dobrowolnych datków 
parafian w gotówce i naturze, przy 
czym podkreślić tu należy ofiarność 
wieśniaków z okolicznych wsi pol­
skich, jak np. z Malechowa, Dublan, 
Żubrzy, Chodowic i t. d. Wydatną 
pomoc okazuje również Wydział O- 
pieki Społecznej przy Zarządzie 
Miejskim przydzielając pewne kon­
tyngenty produktów żywnościowych. 
Zasadniczy zwrot w tej akcji wywo­

łały jednak zasiłki przydzielone przez 
powstały niedawno Polski Komitet 
Pomocy.

Oprócz kuchni przy parafii św. 
Wincentego a Paulo, św. Marii Mag­
daleny, św. Elżbiety i św. Mikołaja 
istnieją bezpłatne poradnie lekarskie.

Godnym uznania jest fakt, że per­
sonel zatrudniony w kuchniach para­
fialnych pracuje bezinteresownie.

Lwów ó. la minutę

Cc \hiltm u  K r a j u  
W arszaw a  „ e k s p o r tu je 1* o b u w ie
W okręgu warszawskim czynnych 

jest obecnie 10 fabryk obuwia, zatru­
dniających ponad 600 pracowników. 
W ciągu ostatnich 8 miesięcy wypro­
dukowały one ponad 200.000 par, 
wartości 7,000.000 zł.

Obuwie to przeznaczone jest głó­
wnie dla ludności okręgu warszaw­
skiego, część zaś wysyłana jest do 
okręgu krakowskiego, lubelskiego i 
radomskiego.

Sprzedaż dokonywana jest poprzez 
57 sklepów, przy czym w Warszawie 
jest ich 40, a w innych miastach 17.

Rejestracja uprawnionych do pnbierania
e m e r y t u r  k o l e j o w y c h

(z) Dnia 13-go października b. r. 
w Oddziale Generalnej Dyrekcji Ko­
lei Wschodniej przy ul. Krasickich 5 
rozpocznie się rejestracja wszystkich 
osób pochodzenia aryjskiego, które 
w dniu 1-go września 1939 r. jako b. 
pracownicy P. K. P. otrzymywały od 
b. państwa polskiego względnie pó­
źniej od władzy sowieckiej emerytu­
ry, jak również wdów i sierót po ko­
lejarzach, które pobierały zaopa­
trzenia wdowie lut) sieroce, dla celów 
uregulowania pensji względnie za­
opatrzenia.

Emeryci, wdowy 1 sieroty po b. 
pracownikach kolejowych zamieszka­
li poza Lwowem, którzy przed
dniem 1-go września 1939 r. zaopa­
trzenia otrzymywali od b. Dyrekcji 
P. K. P. we Lwowie, podają swoje 
zgłoszenia listownie bądź osobiście 
za pośrednictwem najbliższych kas 
stacyjnych. Kasy stacyjne znajdują się 
w Stryju, Kołomyji, Tarnopolu i Potu- 
torach.

Przy rejestracji należy przedłożyć 
następujące dokumenty:

1) legitymację kolejową wzgl. par 
szport, 2) ostatni czek PKO, 3) de­
kret emerytalny, 4) metrykę chrztu, 
ślubu, względnie świadectwo zgonu 
pracownika (dla wdów i sierót).

Dokumenty należy przedkładać 
bądź w oryginałach bądź też w uwie­
rzytelnionych odpisach. W razie prze­
szkody z powodu choroby emeryt lub 
wdowa może być zastąpiony przez 
osobę, której udzielił pisemnego peł­
nomocnictwa. Sieroty zgłaszają opie­
kunowie.

I Do rejestracji należy się zgłaszać 
w godzinach od 8-mej do 13-tej we­
dług kolejności alfabetycznej począt­
kowych liter nazwiska, a więc: A, B, 
C, — 13-go i 14-ga października, D, E, 

' F, — 15-go i 16-go bm. G, H, I, J, — 
17, 18 i 20 bm., K, L, Ł, -  21, 22, 
23 i &  bm.,M, N, O, -  25, 27 i 28 
bm., P, R, — 29 i 30 bm., S, T, U, 
V, — 31 bm., i 3-go listopada, W, Z, 
2, — 4, 5, 6, i 7-go listopada.

Spóźnione zgłoszenia przyjmowa­
ne będą dopiero po dniu 20-go listo­
pada br

Obuwie na podeszwie skórzanej i 
gumowej sprzedawane jest na kątki 
zapotrzebowania, natomiast t. zw. 
„drewniaki" można kupować bez 
kartek. Ostatnio jedna z fabryk o- 
trzymała polecenie produkowania m. 
in. „obuwia artystycznego" na drew­
nianej podeszwie. Pierwsze modele 
ukazały się już na rynku.

Rozwój plantacji nasion. — P ra­
ce podjęte celem zakładania nowych 
plantacji nasion warzywnych w Gub. 
Gen. są już w tym stadium, że zapo­
trzebowanie na nasiona pokryto w 
granicach produkcji krajowej.

Z notatnika reportera
n  , . .  (j) 34-letni PaluchDogodził sobie. J " fan wypiwszy 0.
koło V/2 litra spirytusu denaturowa­
nego w restauracji przy ul. Żółkiew­
skiej uległ poważnemu zatruciu. Nie­
przytomną ofiarę „zakrapianej” liba­
cji przeniesiono na V kom. Policji, 
gdzie pierwszej pomocy udzielił we­
zwany lekarz Pogotowia. Następnie 
w stanie b. groźnym przewieziono go 
na klinikę chorób wewnętrznych, 
gdzie walczy ze śmiercią.
Upadła z mostu. “  Przechodząca 

przez most na Sta 
rym Zniesieniu 32-letnia Gren Hele­
na straciwszy w pewnej chwili rów­
nowagę spadła z wysokości 5 m. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
Pogotowia skonstatował skompliko­
wane złamanie kości uda oraz liczne 
rany głowy. W stanie ciężkim odsta­
wiono ją na oddział chirurgiczny 
Szpitala Powszechnego.
\ t . . . — Wskutek własnej nie-

m. ostrożności została po­
trącona przez auto na szosie stryj- 
skiej mieszkanka wsi Jary 46-letnia 
Rozalia Pęk, doznając ogólnych po­
tłuczeń.

Kto chce jechać 
d o  U . S . A .?

Czy państwo czytają „drobne o* 
głoszenia” f Bardzo interesująca le­
ktura. Np. takie ogłoszeńko: „Moto­
cykl kupi instytucja w dobrym sta* 
nie". No pewnie, że instytucja w do­
brym stanie musi mieć własny moto­
cykli

A może ktoś chce kupić „kraty do 
5 okien” lub „siedem drzwi jedno- 
skrzydiowych" albo „pudlo na kape­
lusze”? Można też zamienić na słoni­
nę, jeśli kto woli. Nie? Aha, już 
wiem, czego pani potrzeba. Dala pa­
ni przecież anons: „Pokojówka aryj- 
ka. sprytna inteligentna poszukiwa­
na". Całe szczęście, że to pani d.iła, 
a nie mąż, który napewno napisałby: 
„mioda, ładnie zbudowana...” Albo 
jeszcze gorzej: „Pracowita, uczciwa, 
czysta...". A tu trzeba przede wszy­
stkim inteligencji i sprytu!

Albo naprzyklad taki interes: „Za. 
cztery pokoje komfortowe w śródmie­
ściu dam pokój w czwartej dzielni­
cy". Ot, spryciarz. Chociaż właściwie 
nie wiele żąda za swój pokój. Bo da­
ją więcej. Np. pewien (zapewne) Ame­
rykanin roztacza takie perspektywy 
przed właścicielami pokojów: „Za u- 
dzięlenie mi pokoju umeblowanego 
lub bez wraz używaniem kuchni, oko­
lica ul. Kleparowskiej, Wolności lub 
w sąsiedztwie — dam możność wy­
jazdu i egzystencję w Stanach Zjed­
noczonych’1. A możeby tak jeszcze 
tramwaj na dodatek?

Ale nie wszyscy są tacy sprytni. 
Ten napewno nie: „Kto mi upiecze 
chleb-bułkę z przyniesionej mąki?" 
Czy nie lepiej było zamieścić to w ru­
bryce „matrymonialne”?

A siedzącą wannę widział kto? Bo 
ja widziałem w ogłoszeniu: „Wanna 
cynkowa siedząca do sprzedania".

Ciekawe, dlaczego wanna skojarzy* 
ła mi się z żydami. Aha, już wiem: 
czystość i wstydliwość. „Buchalter nie- 
aryjczyk... szuka posady”. Inny wsty­
dliwy: „Technik maszynowy niearyj- 
czyk... poszukuje zajęcia”. Zeby tak 
można jeszcze opaskę czym zastąpić...

Na koniec — ogłoszenia en gros: 
prosi się wszystkich uczciwych zna­
lazców, by (za wynagrodzeniem) zwró 
ciii skradzione dokumenty ich wła­
ścicielom...

(clt)

Znalezione dokumenty
W posiadaniu Redakcji inajduje się portfel 

z dokumentami osobistymi na nazwisko 
SZCZEPANOWSK1 Józef. —_ Odebrać można 
w  godzi 10—11 ul. Sokoła 4, U. p 24.

k io

P r z y g o d a  n a  u l i c y  K o t a
^  Działo się to, jak na złość, właśnie 
}• paryżu, przy ulicy Kota Rybo- 
^ wcy, pod numerem siódmym. — 
^ Gdzie ta ulica? — gdzie jest ten 

— gdzie ta dzieweczka, co.n
°chał ją?... 

ty ^ i ęc mieszkaliśmy przez ścianę. 
j0,.Jej pokoiku grał patefon: „Mi- 

gdzieś krąży w pobliżu... zostaw­
ią. otwarte drzwi!" Ale ja  zamyka­
li”1 je starannie na klucz francuski, 
(jj 0 piętro wyżej było kilku sąsia- 
jjjj . — dobrych chłopców ...czterech, 

6 s'^’" a*e m êszkali na zmianę: 
w domu — a reszta w aresz-

cl. p i a ł e m  tylko drzwi, gdy prze­
jęć dziła sąsiadeczka. Ofiarowałem 

?wiaty... lecz powąchała i poszła 
<J)aeL Przyniosłem bombonierkę: zja 
•kii c*eKoladkę, podziękowała — 
łxjceu. Mimi! Kusiłem ją winem, lec/ 
ihj aie pomogło. Znała to na pa- 

— Oh la la! Ja też mam 
W ° -  i też czerwone! — śmiała się 

i ywająco, wargami czerwieńszy-
niż

sh>ir’ f)siakrew!— ząbkami jak kość 
łętł)1°'Va białymi, psiakość! Chowa­
n e . Zatem do kieszeni jej wzgardę i
*aż6»°ne wino, udając się z tym ba­
bi,. *n do starego George'a Bonhom- 
bj Graliśmy w karty, cour de mol- 

1 zawsze wygrywałem, a to 
tą0j ’ ho chciałem przegiąć. Szły w 
bilt . ręce wszystkie damy: karn i 
*^Ur *"re^> tylko ta jedna dama

Postanowiłem zagrać „va- 
0 najwyższą stawkę. I dla- 

j°Czc- Przestałem grać w karty z 
fwcem Bonhorame. Powiedzia-
doń: 0

moje wino, jak krew czerw »-

— Stary idioto. Masz rentę?
— Mam.
— 1 giowę na karku?

. — No.
— I siedzisz na tej głowie?
— Pewnie. Bo co mam robić?
Ach, jak mnie gniewał stary

pry ki
— Pomóż mi! — powiedziałem. — 

Przecież widzisz, jaka sytuacja...
— Ile? — ucieszył się.
A niech cię diabli! Chciałem mu 

nawymyślać i zmieszać go z biotem.. 
bo co sobie właściwie myśli ? — 
więc uściskałem go serdecznie.

— Stary kretynie! Przecież ja ży­
ję z twojej renty. Połowę od ciebie 
wygrywam, jak nic!

— I wydajesz na wino. A ja za­
wsze połowę przepijałem. Więc bu­
dżet się nie zmienił...

I co z takim robić?
— Wyrodny ziomku Harpagona, 

wiedz o tym, że czyham jeszcze na 
drugą połowę!

— Dostaniesz ją wkrótce. Od­
kładam prawie wszystko... długo n e 
pożyję... a ty mieszkaj tu nadal — 
bo mój rejent wyśle za tobą listy 
gończe!

Widzieliście kiedy takiego Fran­
cuza! Chciałem go pocałować, więc 
musiałem mu nawymyślać — i zapi­
liśmy całą sprawę.

— A więc otwierasz sklep w tym 
malvm lokaliku na dole. Stara mu­
mio, będę twoim białym murzynem 
Oddaję ci mój pot i krew za flasz­
kę groszowego wina! Ca va?

— Mam tylko jedno zastrzeże­
nie — rzekł stary. — Po co dokła­
dać do sklepu ? Czy nie lepiej wszyst­
ko przepić?

— Nieodrodny potomku Panurga, 
czy nie wiesz, że istnieje miłość?

— Miłość? — Na miłość Boską! — 
to powiedz odrazu, że masz wydatki.

— Stary materialisto! Nie o to 
chodzi!

— No dobrze. Wynajmę ci ten 
lokal, choć nie wiem, co ma wspólne­
go miłość ze sklepem. Ale skąd to­
war? Co postawisz na półki7
° — Nic.

— Jakto? A co się będzie sprze­
dawać ?

— Wszystko.
— Ach, czasy, czasy! Dzisiejsza 

młodzież... Czyhasz na spadek, oo- 
wieeiu! To nowy rodzaj morderstwu: 
chcesz, żeby stary umarł z cieka­
wości...

— Prędzej ty po mnie będziesz 
dziedziczył, stary Bachusie.

— Co?
— Grozi mi śmierć — i to n!e- 

bylejaka: patrząc na ciebie, mogę 
umrzeć ze śmiechu!

Sklep, nazwany tak przez grzecz­
ność, był właściwie maleńką norą. 
Dawniej mieściła się tu trafika; obe­
cnie — gościł traf. 'Cóż poza tym ?
— były cztery ściany, łada, za ladą
— nielada kto (ja!), zaś na wąziut­
kiej witrynie mityczny Kot Rybo- 
łówca łowił złotą rybkę. Mógł tak 
siedzieć cały dzień, nie nudząc się — 
gdyż był wypchany. Dlatego, bez o- 
bawy przed kotem, mógł do mnie 
zawitać — słowik.

Wiedziałem, że przyjdzie. Ilekroć 
na górze zostawiałem drzwi uchylo­
ne — jej wzrok składał ukradkiem 
wizytę w moim pokoiku. Lecz nóżkom 
nie wypadało podążyć za oczami Te­
raz jednak mogła wejść Dobry ton 
nie broni bowiem wstępu do sklepu, 
nawet jeśli ladaco z za lady ofiaro­
wał kiedyś czekoladki i serce...

Powitała mnie ze spokojnym zdzi­

wieniem. Va banque! Należało wy­
wołać podziw.

— Czym mogę służyć?
— Hm... właściwie... co pan sprze­

daje ?
— Cały świat.
— Nie, nie... serio 7
— Absolutnie wszystko. I  to na 

kredyt.
— Oczywiście. Sklep bez towaru 

— i klienci bez pieniędzy... Ale w ta­
kim razie po co pan traci czas za 
ladą? Dzień taki ładny... — rzekła 
z lekką ironią.

— Więc możemy się przejechać.
— Czym? Metro? Dziękuję, nie 

dla mnie.
— Metro? Nie, nie. Autem.
— Fe! nie lubię taksówek.
—'Któż mówi o taksówce? Samo­

chód zaczyna się od limuzyny
— A kończy się?
— Katastrofą na drodze.
Lody stopniały pod ciepłem *,• 

śmiechu. Po chwili zajęła jedyne 
krzesło. Spod lady wystawała szyj­
ka pękatej butelki.

— Pan sprzedaje wina?
— Ależ nie. Częstuję.
Tym razem nie wzgardziła. Cie­

kawość nakazała jej pozostać — i 
przekonać się, co będzie dalej. Su­
mienie zaś nie mogło gderać; sklep 
nie jest garsonierą. Wino było czer­
wone, więc niktby nie odgadł, gdzie 
kończy się płyn i zaczynają wargi. 
Pod modnym toczkiem jaśniały blond 
włosy, a w oczach poczęły migotać 
figlarne iskierki.

— Co pan właściwie sprzedaje?
— Wszystko. Każde życzenie bę­

dzie spełnione.
— Więc proszę: raz auto!
— Do usług. W tej chwili spro­

wadzę.

— Wychodzi pan? A jeżeli ukra­
dnę kota ?

— To będzie dla pani maskota.
— Hallol
— Proszę.
— Mówiąc: „auto" — mam na 

myśli Mercedes — Benz. Jasne?
— Jak pani włosy.
— Proszę wracać prędko.

Na telefoniczne zamówienie zaje­
chał rasowy okaz limuzyny, zaopa­
trzonej w szofera.

— Dokąd jedziemy?
— Do raju. — Pola Elizejskiel
Samochód unosił nas jak latający

dywan. Paryż — miasto uśmiechów 
i świateł, miasto roześmianej miło­
ści — oglądaliśmy jak w barwnym 
kalejdoskopie. 1 nagle z jasnego nie­
ba uderzyła miłość 1

Wybuch śmiechu zaczął się wraz 
z jazdą i trwał ciągle, z przerwami 
na pocałunki. A kiedy powróciliśmy 
na ulicę Kota Rybołówcy, przed wi­
trynę, gdzie samotny kot pokutował 
za nieswoje grzechy — — — wów­
czas z ust, które piły dziś wino i mi­
łość, padło zapytanie:

— Co pan sprzedaje, proszę na­
reszcie powiedzieć?

— Nie sprzedaję nic. Zdobywam 
i rozdaję!

— Ale co 7
— Powiem na górze.
A kiedy przybyliśmy do niej (...a 

może do mnie? — doprawdy nie po­
wiem; przecież do tego dnia dzieliła 
nas tylko ściana...) — — — odpo­
wiedziałem:

— S z c z ę ś c i e ! ! !
A szczęście jest jak bombonierka, 

z której codzień wyjmuje się po kil­
ka łakoci. Aż pozostaje śliczne, o- 
zdobne pudełko — i wspomnienie 
pralinek lub pocałunków-.



„ G A Z E T A  L W O W S K A ” 10-go października 1941

W E Z W A N IE
DOTYCZY« rejestracji emerytów-kolejarzy 

byłego Państwa Polskiego.
Wszystkie osoby, które w dniu 1-go wrze­

śnia 1939 r. jako byli pracownicy PKP otrzy­
mywały od Państwa Polskiego względnie 
później od władzy sowieckiej emerytury, jak 
również wdowy i sieroty po kolejarzach, któ­
re otrzymywały zaopatrzenie wdowie lub sie­
roce, będą obecnie rejestrowane dla celów ure­
gulowania pensji względnie zaopatrzenia. 

Żydzi są od rejestracji wykluczeni. 
Rejestrację tę przeprowadzać będzie dla 

Okręgu Lwów-Miasto, Oddział Generalnej 
Dyrekcji Kolei Wschodniej we Lwowie, ul. 
Krasickich 5 (Stara Dyrekcja).

W tym urzędzie zgłaszać się winni emery­
ci, wdowy i sieroty według początkowych li­
ter nazwiska:
A, B, C, w poniedziałek 13 i we wtorek 14 

października 1941,
D, E, F, w środę 15. i czwartek 16 paździer­

nika 1941,
G, H, I, J, w piątek 17, sobotę 18 i poniedzia­

łek 20 października 1941,
K, L, Ł, we wtorek 21, środę 22, czwartek 23 

i w piątek 24 października 1941,
M, N, O, w sobotę 25, poniedziałek 27 1 we 

wtorek 28 października 1941,
P, R, we środę 29 i czwartek 30 października 

1941 r„
S, T, U, V, w piątek 31 października ł w po­

niedziałek 3 listopada 1941,
W, Z, 2, we wtorek 4, środę 5, czwartek 6 1 

piątek 7 listopada 1941.
Zgłaszać się należy przed południem, we 

wszystkie powyższe dnie tylko od godziny 
8-mej do 13-tej. Spóźnione zgłoszenia przyj­
mowane będą dopiero po dniu 20-ym li­
stopada 1941 r.

Emeryci, wdowy i sieroty po byłych pra­
cownikach kolejowych, zamieszkali poza Lwo­
wem, a którzy przed dniem 1-go września 
1939 r. zaopatrzenia otrzymywali od b. Dy­
rekcji PKP we Lwowie, podają swoje zgłosze­
nia listownie bądź osobiście za pośrednictwem 
najbliższych kas stacyjnych. Kasy stacyjne 
znajdują się w: Stanisławowie, Stryju, Koło­
myi, Tarnopolu i Fotutorach.

Do rejestracji przedłożyć należy następu­
jące dokumenty: legitymacja kolejowa wzglę­
dnie paszport, ostatni czek PKO, dekret eme­
rytalny, metryka chrztu, ślubu, świadectwo 
zgonu pracownika, a to jeśli chodzi o wdowy 
lub sieroty. Przedkładać należy dokumenty 
bądź w oryginałach, bądź też w uwierzytel­
nionych odpisach.

W razie przeszkody z powodu choroby, 
może emeryt lub wdowa być zastąpiony (a) 
przez osobę, której udzielił (a) pisemnego 
pełnomocnictwa. Sieroty zgłaszają się przez 
swych opiekunów.

OLLA GUM...r 
„KOSMETYKA" 

Batorego 9. 4878

MATERIAŁY 
i NARZĘDZIA 

do In staJacy j wo­
dociągowych kupu­
je : „Energo" —
Lwów, Sykstuska 
n r 87, U . p. 4901

M A Ł E  
PUDEŁKA 

od past do obuwia 
w mniejszych i 

większych ilościach 
kupuje: 

„KOSMETYKA" 
Batorego 9. 4874

D A M
obiady l dopłacę — 
za ubranie dla wy 
soklego. Zgłoszenia 
Wronowskich 8/3.

5181

W Ó Z E K
dziecinny głęboki 
„Konkon" w do­
brym etanie sprze­
dam. Częstochow­
ska 7 b, mieszk. 3, 
godz. 6—9 wieczór 

6203

K U P I Ę
obrazy wybitnych 
polskich artystów, 
Podać bliższe okre­
ślenia. — Oceniam 
dzieła sztuki, arty 
styczne przedmioty 
antyczne meble. — 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4860". 4860

ŻOŁĘDZIE
w każdej ilości —- 
kupuje za gotówkę 
Kooperatywa „Pro 
gies" Lwów Ko­
ścielna 8. codzien­
nie od godz. 8—4.

4841

K U P I Ę
filmy 8, 16 mm 
treści ro7 ry wico­

wej ; magazyny — 
czasopisma: pol­
skie, niemieckie — 
francuskie — roz­
rywkowe. Listy — 
„Gazeta Lwowska' 
„Kino n r  4478".

4478

KUPUJĘ BIŻU­
TERIĘ. BRYLAN­
TY i ZEGARKI. 
Bracia JANICCY, 
Lwów, Batorego 9.

8468

MATERIAŁ
na ubranie męskie 
sprzedam. Wiado­
mość: pracownia
gorsetów, Boimów 
n r 1. 5147

Nowo otwarta firma
Foto • Budziński

Lwów, Legionów 43 
kupuje i sprzedaje aparaty 

| i sprzęt fotograficzny 
’ Fotolaboratorium na miejscu

KUPNO
SPRZEDAZ

KOŁYSKĘ 
stylową mahonio­
wą sprzedam, Szo­
pena 5/4. 4783

SPRZEDAM
angielskiej marki 
rower bąrdzo do­
brym stanie. Zgło 
szenia: 2—3, Mią- 
czyńsklego 12, II. 
piętro, — (boczna 
Ł> czakowskiej).

5146:

KUCHENNA 
żelazna dwupło- 

mienna i piecyk 
żelazny do sprzeda 
nia. Częstochow­
ska 18/5. 5155:

SUKIENKĘ I SPRZEDAM 
wełnianą granato- > siodło z uzdzieni- 
wą, damski płaszoz cami. Tarnowskie- 
czamy, sprzedam, go 7, m. 9. 5232: 
Gipsowa 40, m. 4.

ROWER 
damski pierwszo, 
rzędny sprzedam; 
Dwernickiego 9, — 
III. od 1 do 5-tej.

5260:

Po południu. 5178.

PIECYK 
gazowy do ogrze­
wania kuplę. Li­
sty „Gazeta Lw." 
„N r 5175". 5175:

SPRZEDAM 
futro męskie nowe 
tchórze. kołnierz 
krymski, wierzch 
marengo — aparat 

fotograficzny 
Volti“ —■ system 

Leica, — ubranie 
czarne, ul. Hoff­
mana 16, mieszka-

K U P I Ę
zakład fryzjerski. 
Listy „Gaz. Lw." 
„Zakład n r 5177" 

5177:

SPRZEDAM
beczkę blaszaną — 
skrzynię blaszaną, 
szaflik, bidet, fla­
szkę dla chorych, 
ceratę, żelazko elek 
tryczne, kołnierzyk 
damski aksamitny,

9. X.
8. rano zgubiłam
kołnierz bronzowy 
firma Schtihrer — 
idąc ulicami Ple^ 
karską, Piłsudskie­
go, Zyblikiewicza. 
Znalazcę proszę od |j 
nieść: Reja 5, — 

1, za wynagro­
dzeniem. 5240:

K U P I Ę
rękawiczki nr 8, 
jedną parę zam- nie 8. Oglądać mo, okucia meblowe — 
srowych. —■ drugą żna do 9.30 rano Lenartowicza 11 b, 
ciepłą ewent. fu-1 i od 3—5 po połu-

SPRZEDAM
buty narciarskie — 
nr 42 dżeksy, bu- 
ciczki dziecinne 24, 
Miączyńskiego 2—3 
(Łyczakowskie).

5265:

DO
sprzedania fotel 

na kółkach dla 
chorego (sparali­

żowanego) . Pohu­
lanka 8, m. 4, — 
w godz. 1—4.

6271:

terkową. Listy — (dniu. 
„Gazeta Lwowska' [ 
„Rękawiczki nr 

5168". 5168:

5237:

SPRZEDAM
nowoczesną sypial­
nię jaęną, nową. 
Kombinowany, no­
woczesny. — nowy 
pokój. Nowoczesny 
nowy kredens ku­
chenny, stół, krze­
sła, naczynie. No­
wy fortepian

CZÓŁENKA 
Bally czarne jasz­
czurki n r 37, pra­
wie nowe, rajtki 
włóczkowe na lat 
7—10 sprzedam za 
prowiant. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„N r. 5188'*. 5188:

JADALNIA
dębowa, otomana, 

wie- fortepian, biurko 
deński. Piękne pal dębowe czarne — 
my, firanki ora2 wszystko w do- 
inne różne rzeczy, (brym stanie — do 
Listy: „Nonna — jsp^edania. Sobie- 
5161" „Gaz. Lw.*' jakiego 9, fryzjer.

51611 5216:

m. 2, godz. 14—17 
5218:

MESZTY Nr 37
używane sprzedam 
Pełczyńska 31 /5 : 
po południu. 5231:

SPRZEDAM 
ubranie, patefon, 
łóżko z siatką, ' — 
nocną szafkę, — 
lampę elektryczną 
i naftową. Wiado­
mość od godziny 
16—19, ul. M; 
czyńskiega 5, m. 5 

6227:

Czy mam to rozumieć jako odmowę?

skradziono portfel 
z zawartościią 90 
zł. 3 1/2 RM. — 
z dokumentami. -  
Proszę o zwtol 
portfelu i doku­
mentów bez pienię | 
dzy za wynagrodzę 
nlem, ul. Złota 43 
I dzwonek. o219:

1 1  p.

H E L E N A  S Z K W A R K O W S K t
I «0t«r SZTOK 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona iw. Sakramentami przeżywszy 

lat 28.
Msza żałobna i obrzęd pogrzebowy od­

będzie się w piątek dnia 10 października 
b. r. o godz. 10-tej w Zimnej Wodzie, o 
czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
ei92 Mąt. Dzieci. Rodzice i Rodzeftitwo. 
Zimna W oda— Lwów — Tarnopol. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

SKRADZIONO 
portfel wraz z do­
kumentami na na­
zwisko Aschkenazy 
Aron Leib, zam. 
przy ul. Ilkiewicza 
n r 21. — Paszport 
nr 558.503. — Za 
zwrot wynagrodze­
nie. 5215:

UNIEWAŻNIAM
polską książeczkę 
wojskową na naz­
wisko J  ózef Bez- 
ner. Proszę zwró­
cić listy, zdjęcia 
na adres: Jabłono­
wskich 84 za wy­
nagrodzeniem.

5214:

UNIEWAŻNIAM
zagubiony paszport 
na nazwisko Broni 
sława Kerner.

6229:

KORESPON­
DENTKĘ (aryjkę) 
rutynowaną, per­

fekt: niemiecki — 
ukraiński, maszy­
nopisano, przyjmie 
zaraz przedsiębior­
stwo przemysłowo- 
handlowe Lwów. 
Warunki pierwszo­
rzędne. Zgłoszenia 
tylko pisemnie Dr. 
M. Lwów, Łycza­
kowska 65/8. 6179.

FIERWS7.0RZĘ- | NIEMIECKI 
DNA szkoła tań-język, stenograf** 
ców H. Irauthowej; konwersacja, . 
Piłsudskiego 11 — ŁYCZAKOWSKĄ 
przyjmuje wpisy 47/13. 444

od 5—8. 4857 ---------------  "

KUŚNIERKA
kwalifikowana, szy 
cie maszynowe, po­
trzebna 
Lwów,

LOKALE

ZAMIENIg

zaraz. —
Mikołaja 

nr 10, Kuźmiński. Romańska, 
6206 kiewicza 5.

NIEMIECKIEGO
najszybszy kurs!— I 
Młodzież, początku , 
jący ll GŁĘBOKA!
U /IU . (6 .39-8) I kuchnia,

4845 gaz, elektryka,
da okolica Akad* 
mickiej, na pok j 
gazem w IV. d*»e 
nicy. Listy „Zgodj 
nr 6003" ,„Gazet* 
Lwowska".

WYUCZAM 
pisania na maszy­
nach w języku — 
niemieckim, pol­

skim, ukraińskim ;
Zybli- 

5120

ZGUBIONE 
klucze z łańcusz­
kiem 9. X. przed na do 
południem Batore­
go, zwrócić: Mią­
czyńskiego 51, mle 
szkanie 1. 5298:

MŁODA
przystojna, facho­
wa panna, zupeł­
nie wolna, włada­
jąca niem., ukr., 
polak. poszukiwa- 

restauracji. 
Listy z życiorysem 
.Gazeta Lwowska* 
.Bufetowa nr 5221 

5221:

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legityma­
cję Urz. Wojew. 
Śląskiego, oraz pa­
szport na nazwisko 
Bazyli Diaczyszyn. 
Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot 

za wynagrodze­
niem : Zadwórzań- 
ska 12/6. 5263:

NIEMIECKIEGO 
szybko gruntownie 

NOWOCZESNYM 
SYSTEMEM. — 

PODANIA. TŁU­
MACZENIA. 

Japońska 8, III. 
piętro. 5149

POSZUKUJE
się wulkanizatora. 
Zgłoszenia: Toka-
rzew8kiego 25.

5226:

Poszukują

S K Ł A D N I C Y
tylko w parterze 

Utty „Gazeta Lwowska” Nr. 49S9

FORTEPIAN
wiedeński, krzyżo­
wy, psyche, bujak, 
zegar ścienny — 
sprzedam. Głowiń­
skiego 17, m. 12, 
I. schody. 5281

Jan  W o j t y c h
jubiler 1937

ul. Akademicka 8
przyjmuje wszelkie zamó­
wienia z zakresu jubilerstwa. 
K u p n o  — s p r z e d a ż .

AKWIZYTORÓW
zdolnych i tylko rutyno­
wanych przyjmie natych­
miast Biuro O g ł o s z e ń  
»R e k 1 a ra a“, plac Ma­
riacki 5 (Galeria). 4033

WANNĘ
cynkową sprzedam 
Wojciecha 16 b, — 
mieszk. 3. 5152:

KAMIENICĘ.
dom, willę, parce­
lę kuplę! Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów
Pańska 21, m. 2; 
W. Huk. 1604

POSZUKUJĘ
domu z ogrodem 
stronach Droga Lu 
bieńska, od Bogda 
nówki do Zimnej 
Wódki. Listy Ga­
zeta Lwowska — 
„N r 5028". 5028

SKRZYPCE
koncertowe, znako­
mitej jakości, do 
sprzedania, Szasz- 
kiewicza 2, I. p., 
mieszk. 3. 4953

K U P I Ę
Sirolin „Rocha" I 
zastrzyki Testl- 
culi forte Richte­
ra", Wałowa dwa, 
drzwi piięć. 4932

OBRAZY
kupię; podać ma­
larzy. — „Gazeta 
Lwowska" — „Nr 
4914". 4914

PRZYCHODNIA
MIEJSKIEGO SZPITALA Nr. 1

p r z y  u l .  B i l i ń s k i c h  9

przyjmuje chorych od 8-13
4407

PIECYK 
elektryczny nowy, 
przystosowany do 
gotowania zamie­
nię za prowianty. 
Listy trNr 5144" 
..Gazeta Lwowska* 

5144:

PIERZYNĄ 
sprzedam większą. 
Listy — „Gazeta 
Lwowska" „Nowa 
nr 5142". 5142:

K U P I Ę  I NARZUTKA | SPRZEDAM 
NATYCHMIAST:!męska czarna weł- buciki damskie nr 

zegarek złoty, ro- niana 450 Rmk. — 138 granatowe no- 
wer, maszynę do spodnie granatowe we, męskie uźywa- 
pisania, — teczkę wełnińne 220 Rmk. ne półbuclkl i ka-

I  WOLNE | 
| P O S A D Y  |

CZELADNIKA 
lub kwalifikowaną 
pannę do krawiec­
twa damskiego — 
przyjmę od zaraz. 
Lwów, BielowskiO' 
go 6, m. 4. 5280

UCZNIA

NIEMIECKA t ó o  S E ?  
firm a „Deutsche Itechniczne, Lwów,

ZGUBY 1

Plakat und Glas- 
schilder Majerei" 
pi zy ulicy Rutow* 
skiego 10, poszu­
kuje natychmiast 
malarzy szyldów.

4828

Łyczakowska 4.
5264

INŻYNIER
chemik, rutynowa­
ny pedagog udzie­
la lekcyj w zakre­
sie gimnazjalnym, 
wyucza szybko an­
gielskiego, przero­
bi politechniczny 
kura chemii. Chęt­
nie za pomieszcze­
nie w IV. dzielni­
cy lub obiady. O- 
ferty „N r. 5213" 
„Gazeta Lwowska' 

5213:

NAUKA
skórzaną, futro, — 
kupon? aparat fo­
tograficzny, apa­
rat filmowy, pro­
jektor, album na 
fotografie, „1000 
słów po niemiec­
ku" wszystko do­
brej jakości. Po­
dać opis, jakość,

bielizna męska 
sprzedam. 

Wyspiańskiego 27, 
nu 4, od 16—17.

5284:

cenę ,adres. Listy nr 5. 
„Gazeta Lwowska*
„Nr 4911". 4911

MERCEDES 
pismo ukraińskie 

sprzedam. Romań­
ska,

losze n r 40, chust­
kę wełnianą, tacę 
duzą srebrną i suk 
nię wełnianą nową 
Zgłoszenia: Stryj-
ska 8/6, godz. 4—6 żywnościowe.

5188:

WARSZTAT 
stolarski nowy — 
sprzedam. Nable- 
laka 15, mieszk. 8.

5140:

FUTRO 
w bardzo dobrym 
stanie na wysokie­
go mężczyznę — 
sprzedam — Bnde- 
mch 8, mieszk. 2.

5187:

K U P I Ę
wentylator — oraz 
metronom. Szkoła 
tańców, Kopernika 
n i 16, oficyny.

5135:

SPRZEDAM 
prawie nowe: fran 
cuskie źrebaki — 
krótkie, zarękawek 
kołnierz zarękawek 
skanki, — kostium 
czarny, kapelusz 
pilśniowy. Komplet 
klubowy, stolik a- 
merykańskl — pod 
maszynę. Oglądać: 
3—4 1/2. Nabiela- 
ka 45, m. 3. 5194:

ŚNIEGOWCE
nr 87 lub 38 uży­
wane kupię. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„Ewent. prowian­
ty". 5200:

SFRZEDAM
froterkę odkurzacz 
tanio. Szymonowi- 
czów 10, m. 3 — 
1—3. 6198

ŻYLETKI 
Polonia luksusowa 
Toledo brillant po­
leca Kosmetyka — 
Batorego 9. 4765

JADALNIĘ
sprzedam: kredens, 
stół rozsuwany, — 
6 krzeseł, lampa, 
200 marek. Gro­
chowska 5. 5276

K U P I Ę
złoty płaski ,{Ome- 
gji", „Longines". 
Opis, cena, adres: 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 6278". 5278:

SPRZEDAM 
wagę * niemowlęcą 
korytkową, płaszcz 
zimowy męski; ma 
szynę do szycia — 
skrzypce dobre — 
wygrane, lornetę 
pryzmatyczną,, ma­
teriały fotograficz­
ne. Listy Gazeta 
Lwów." „N r 5272" 

5272:

WĘGIEL 
kuplę lub zamienię 
za futro męskie — 
maszynę Singera. 
22. Stycznia 21 — 
parter. 5230:

KUPI Ę
torbę szkolną ręcz­
ną. Listy „Gazeta 
I wow." .Dziew­
czynka 5286".

5286:

ZEGAREK 
Zyblikiewicza męski, nowoczesny 

6119: „Tissot" o 
— r>ym blacie 

SPRZEDAM dsm-

UNIEWAŻNIAM 
paszport na nazwi 
sko Wanat Pauli­
na, Lwów, Rydy- 
gera 12 i kartki 

iowe.
4822

NAUCZYCIEL-
wychowawca kon­
wersacja niemiec­
ka, francuska oraz 
wszystkie przedraio 
ty indywidualnie— 
kompletach, przyj­
mie kondycję, lek­
cje — miasto, wieś 
Listy „Nr

z a m ie n ię
3 pokoje z 
nią, gaz, centrala 
ogrzewanie ł
ziemny) w śró<*| 
mieściu, na takie* 
lub 2 pokoje * 
chmą w IV. 
nłcy. Listy 
ta Lwowska* „Ij. 
4944". 494J

z a m ie n ię
pokój z kuchnią
gaz, ul. Zamarstf*
nowska na d** 
komfortowe pokoi 
z kuchnią, gaz, *  
rolskiej dzielni®^ 
Listy „Jot—B. 
4771" „Gaz. L * >

POSZUKUJĘ
jeden lub dwa 
koje z kuchnią -*** 
(półkomfort 
tualnie gaz) 
być na przedni*' 
ściu. Podać wardj 
ki „Gazeta L^* 
„N r 5132". 5lS2}

z a m ie n ię  (
2 pokoje, kuchu*®’’ 
półkomfort, gaz *  
IV. dzielnicy nft 
ewent. 8-pokojo^*'

pełnokomforto^*
mieszkanie okolą5® 

4477" iŁyczaków. Li*j^» 
,Gazeta Lwowska* „Gazeta LwoWflk* 

44771 „N r 5273". 627*

SZEWSKICH ^ »
czeladników przyj- NIEMIECKIEGO 
miej Prus, Lwów, kurs 10 zł. prowa- 
Sykstuska 36. 4711 dzi rutynownay na 

uczycie!, absolwent 
szkół niemieckich. 
Potockiego 9, H. 
piętro, mieszk. 6.

POSZUKUJE 
się samotnej star­
szej uczciwej ko­
biety, któraby zaUNIEWAŻNIAM ,

zgubiony w tram- mieszkanie zaopie- 
czar- waju nr „0" pasz- kowała się domem, 

sprze- port, świadectwo Adres: Wernyhory
POCZĄTKI

niemieckiego naj-iciw spiże- porc, Bwiaaeciwo
Lwowskich szkoły ogrod., Aus- n**« 24, mieszk. 3; ® , , 3 y

nową encyklopedię 
Gutenberga, Szope­
na 6, mieszk. 4.

5171

(Dzieci 46 m. 2.

SPRZEDAM
męskie ubranie po-

6223
SPRZEDAM

wózek dziecinny

weis Dienststelle !°d 10—12. 
Feldpostnummer |

37319 z dnia 18. 9.) t SYMPATYCZ- 
na nazwisko Reit-jNEJ o dobrym

5139 • ! Głęboka 18, III. p. 
* (5.30—7). 4978

TAŃCÓW
lekcyj grupowo,wózek dziecinny —- mann Uriel. Zwrot charakterze, do 35 *eKcyj grupowo, 

sportowy stół ja- chrzanowskiej 4 • lat, rz. kat., zna- oddzielnie udziela 
dalny. fotel-łóżko. a .. .c . ,  ’ 1,™, Wieczysty. Koper-

PieczĘtki-Grawury
oraz druki dla urzędćw 
i wszystkich instytucyi

i solidnie i szybko

Drukarnia Nr. 1
P i e k a r s k a  18

 Ą
pielate, buty nar- zne. Ujejskiego 6; 
ciarskie 43, dam-(mieszk. 5. 5176:
skie 35, może być! ■■ -  ■—
za opał. Sniadec- K U P I Ę  
kich 7, m. 1. — Tłaszczyk zimowy Miśków Jerzy,

UNIEWAŻNIAM 
Bkradziony pasz­

port na nazwisko:

5164 i wełniany sweter Lwów, ul. Tetma-
— dla chłopczyka od jera 8. 5143:

SPRZEDAM 8—12 lat. Zgłoszę- :' T
futro damskie ze- n ia: Rutowskiego UNIEWAŻNIAM
gar. portjery. bu- 12, H., m. S. I skradziony pasz-
ciki męskie n r 43. 
Nowy Świat 3, — 
mieszk. 2. 5162:

iaeei sie na kra- Wieczysty. Koper, 
wieczyźnie I gospo- 16.
darstwie, dam do-|Wpi« r p l e n n i e ,  
brą egzystencję. — 948
Listy „Nr 5170" . -------------------------
„Gazeta Lwowska* NIEMIECKIEGO 

5170 wyucza w krótkim
 .............. .. ■ — ■ czasie nauczyciel-

SKROMNA ka s uniwersytec- 
osoba do pomocy, kim wykształce- 
mąłej rodzinie po-1 niem. — „Gazeta 
szukiwana ; wryjazd; Lwowska" , Wie-

SPRZEDAM za wynagrodzę- |  9145 *
Plac Strze-1.^— _________________

SPRZEDAM
półbueiki czarne 
chłopięce 88 — za fryzjer1 
prowianty lub go- 8*> 9, godz, 
tówkę. Listy „Ga­
zeta Lwowska" —

płaszcz damski zi- 
mowy czarny z li- łecki 8, m. 17. 
sem. W i a d o m o ś ć 5138: 

Sobieski e-
10—12.

Ć217:

pod „Chłopięce — I APARAT F6HN 
6158* . 5158: zakupi Res. Krgs.

Lazarett Lemberg,
B U T Y  jBerg8anatorium — 

narciarskie n r 42, Kurkowa 31. 5198: 
pierwszorzędne — j —  
sprzedam. Nabie-I SPRZEDAM 
laka 15, mieszk. 6, dwie czarne suknie £°dz* 11—12.
2—6. 5184: koronkowe, tchó-j 5174:

rzyka, meszty

ZA
nagrodą — proszę ( j 
zwrócić portmonet- 
ką z pieniądzmi — 
(granatowa, skó-1} 
rżana) zgubioną w. 
tramwaju nr „9". j 
Łaskawe zgłosze­
nia Zygmuntowska 
nr 12 A, m

KRYMSKIE Jur. Wiadomość n l j  UNIEWAŻNIAM 
futro, kurtkę, ubra Kętrzyńskiego 1. 44 zgubiony paszport 
nie sprzedam. Li- pierwsze piętro, — :i dokumenty — na 
sty „N r 6239" — drzwi na prawo — nazwisko Resport 
„Gazeta Lwowska* między 8—5 godz. j Celina oraz doku- 

5239: 5222:jmenty — Resport
—1—......- —- j Abraham. Zwrot
SPRZEDAM | za wynagrodzę-

j Kupimy

2  m a s z y n y  
d o  p i s a n i a

najnowszych modeli
Zgłoszenia: Dr. Badhaus|| 
& Co Lwów, ul. Listopada <2,

Odpluskwianie mieszkań
2672

po cenach u r z ę d o w o  
ustalonych przeprowadza

„ L w o w s k i D e z y n fe k to r "
Biuro: ul. Asnyka f. Kantor przyjęć: ul. Batorego 34

PI ES
myśliwski — rasy 
greufun. Aport s 
wody, z lądu, — 
wiatr pierwsza kia 
sa, karny, posłusz-

SrRZEDAM
pelerynę nieprze­
makalną kapiszo-: ny. Do sprzedania, 
nem, łat.ę mierni- Plac Strzelecki 3; 
czą. Bajki 88, — Wojciechowski, 
mieszk. 7. 6252 :| 5234:

nowe futro do po- niem. Cłowa 12/8. 
jazdów lub dla 5253:
szofera. Zamienię —  ----------
nowe buty z chole- UNIEWAŻNIAM 
wami na buciki zgubiony paszport 
narciarskie n r 43, na nazwisko Buły- 
Kochanowskicgo 53 niec Serafina, ul. 
m. 7, od 10—12 Nowoznlefllęńaka 
rano. 6224: n r 69. 5209:

Niemieckie przedsiębiorstwo Sp. Akc.
poszukuje

Osobiste zgłoszenia z dokumentami 
od godz. 8—10, ul Jagiellońska 5/7 I p.

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10— 11. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOW lA^ń
TEL. SEKRETARIATU REDAKCJI 202-23 Druk. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4. "‘TEL. ADMINISTRACJI 20

12171158


